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n ia  4  b .  m. o d b y ł  się se jm ik  szlachecki pttt 
P i l e c k ie g o  w mieście  P i l ic y  pod la sk ą  P .  M i­
ch a ła  T asz y c k ie g o ,  na k tó r y m  o brany  zos ta ł  po ­
s ł e m  na se jm  P .  Jan S zym czykiew icz; radcam i zas 
w ojew ódzk iem i ob ran i P. P. W ojciech K m ita  1 
T e o d o r  M archocki k aw a le r  k rz y ż a  po i.  i leg j i
honorow ej.

Rada administracyjna mianow ała  adwokatem  Pana  
Woj c ierna W ołow skiego ,  patrona przy tu te jszym
trybunale .

P an  lbeusliof  w Wiedniu w yda ł  swoje t łumacze­
nie F anjsa  Mickiewicza w dzienniku sz tuk  piękny cli 
i mody Ner l i 3  r. Irt:ś9.

R yły  naczelnik w ministerjum sk a rb u ,  t a n  t h i s ,  
zakończy ł  życie. Pogrzeb zwłok jego odby.  się w 
dniu o n egdajszvm ; liczni przyjaciele  i znaunni od­
prowadzali  je na miejsce wiecznego spoczynku.

K ilka  lat  u p ły n ę ło ,  jak  Po lak  jeden poznał we 
W łoszech dam ę ,  k tó ra  z miiem wzruszeniem śpie­
w a ła  pleśń Karpińskiego. Z dziw iony ,  że W łoszka 
śpiewa po polsku, zab ra ł  z nią ściślejszą znajomość 
i ona sama opowiedziała  m u ,  jakim sposobem n au ­
czy ła  się naszego j ę z y k a :  Kiedy-Jegje polskie b y ły  
me W łoszech ,  kapitan Polski ił.  uległ jej  wdzię- 
kpm i pozyskał miłość wzajemną. Ale ojciec Wło­
szki b y ł  nieprzyjac elem Francuzów , a zatem i P o ­
lak ó w ; przystęp  więc do domu jego trudny  był dla 
Po laka .  Z d o rady  innego W łocha udaje nasz officer 
że jes t  Anglikiem i że uczy  języka  angielskiego. 
Właśnie takiego guwernera  szukał  Włoch dla swej 
c ó r k i , k tó rą  nasz officer o podstępie zamierzonym 
uprzedził .  Lecz nie umiejąc po ang ie lsku ,  a  nic 
o tern swojej kochance nie mówiąc, postanowił uczyo 
j ą  po polsku i u t rzym yw ać  tak o jca ,  jak  córkę w 
tem  rozum ien iu ,  że uczy po angielsku. Kochanko­
wie byli szczęśliwi i młoda W łoszka  z łatv.vością u ­
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czy ła  łę m niem anego języka  angielskiego. N a nie­
szczęście osiadło w pobliskiem mieście dwóch An­
glików. Dowiaduje się o tem nasz ziomek i z żalem od­
dala się z domu W io c h a ,  ażeby nie być  świadkiem, 
gdy  się podstęp wykryje .  W tym  sam ym  dniu przed­
s taw ia  Włoch p rzy b y ły m  Anglikom córkę swoją i 
każe jej mówić do nich po angielsku. Ona wita ich 
w  ję z y k u  polskim. Oni nie rozum ie ją ;  scena t a  po­
n aw iana  kończy się gniewem W ło c h a , śmiechem 
ol>. cnych i żartami Anglików. Rozgniewany Włoch 
szuka  g u w e rn e ra ,  ale znaiduie ty lko  list do siebie 
p i s a n y ,  w którym  mu Polak  w szystko wyjawia.  
W łoszka jest  teraz  żona innego , a le  zawsze z czu­
łością  powtarza  pieśni polskie i wspomina z Izami 
pamięć swego guwernera. Zdarzenie to prawdziwe 
opisał w ostatnim numerze Pam ię tn ika  dla pici pię­
knej, ten sam podróżny, k tó ry  się o niem dowiedział 
od samej Włoszki.

Z Kalisza. — W dniu 18 lutego r. b. dany  hal na 
korzyść  tutejszego to w arzy s tw a  dobroczynności b y t  
nader liczny7. Obszerna sala  P. Welfla b y ł a  nap e ł­
niona osobami z  m iasta  i z okolic tu te jszych um yśl­
nie p rzybylemi.  Bile tów rozsprzedano daleko wię­
cej niżeli znajdowało  się osób na tej zabawie.  W 
dniu 27 t. m. i r. odbyło się posiedzenie to w arzy ­
s tw a  dobroczynnośc i , na którem z funduszu powyż­
szego wielu nieszczęśliwym udzielono wsparcie. /  
powodu życzenia  wielu obywateli  województwa tu ­
t e j szeg o ,  postanowiono na temże posiedzeniu towkr. 
dobroczynności m ias ta  Kalisza  rozciągnąć na cale 
w o jew ództw o.  W y b r a n e  z osta ły  osoby mające u ło­
żyć projekt do s ta ły ch  zasad dla i ego tow arzystw a .

Z  R a d o m ia .  —  P o w o d o w a n a  n a jw y ż s z e m  
w dzięczności  uczuc iem , m iłego  d o p e ł n i e n i a  o- 
bow iązku  oświadczając pub liczne  podz iękow an ie  
W . B re t ł s c h n e id e r  sz tabs leka rzow i p u łk u  5 
P .  L .  W. P .  k tó r y  b ieg ło śc ią  sw ej  sz tu k i  p r z e z  
d łu g ie  dośw iadczenie  n a b y tą ,  i' p r a w d z iw ie  oj* 
cow sk a  swą u s ł u d z e  ch o ry m  n i e s io n e j  t r o s k l i ­
w o śc ią ,  p ow róc i ł  rodzicom j u ż  p raw ie  ż przy*
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c z y n y  k i l k u  r a z e m  p o ł ą c z o n y c h  s ł a b o ś c i  s t r a ­
c o n ą  j e d y n ą  c ó r k ę  , a p o d p i s a n e j  p i l n a  i w z o ­
r o w ą  u c z e n n ic ę .  O b y  ł a s k a w e  N i e b o  p r z e d ł u ­
ż a ł o  d r o g i e  ( łni  tw o je  s z a n o w n y  m ą ż u  d l a  d o ­
b r a  i p o c ie s z e n ia  c i e r p i ą c y c h .  —  Jó z e fa  B o r o ­
w s k a .

Z  Ł o w i c z a  d n i a  14  m a r c a .  — • M ości  r e d a k t o ­
r z e  ! C z y ta j ą c  d o n i e s i e n i a  w p i ś m ie  W P a n a  o 
z ab a w a ch  k a r n a w a ł o w y c h  s to l ic y  , o r e s u r s a c h ,  
t e a t r a c h ,  m a s k a r a d a c h ,  z u p r a g n i e n i e m  o c z e k i ­
w a ł e m  w ia d o m o ś c i  o p o d o b n y c h  z ab aw ach  w i n ­
n y c h  m ia s t a c h  k r ó l e s tw a  p o l s k i e g o .  N ie  d z i ­
w ię  s ię ,  ż e  W P .  o n i c h  n ie  d o n o s i ł e ś ,  bo  c h o ­
c ia ż  w w ie lu  o k o l ic a c h  d o b r z e  s ię  b a w io n o ,  a le  
w  i s to c ie  b y ł y  to t y l k o  zab a w y  p r z e m i j a j ą c e ,  a 
t a k i c h ,  że  ta k  p o w i e m ,  i n s t y t u c j i ,  k t ó r e b y  w 
m ia s t a c h  z w ła s z c z a  w i ę k s z y c h ,  z n a j m n i e j s z y m  
k o s z t e m ,  j a k  n a j p r z y j e m n i e j s z ą  i s t a ł ą  s p r a w i a ­
ł y  r o z r y w k ę  n ie  w ie m ,  d la  j a k i e j  p r z y c z y n y  , 
n i e  m a  w n a s z y m  k r a j u .  T a k  p r z y n a j m n i e j  
s ą d z ić  m o g ę  o Ł o w ic z u .  C a ł y  k a r n a w a ł  z a ­
m i a s t  n a s t r ę c z a n i a  n a m  z a b a w ,  o b u d z a ł  w n a s  
t ę s k n o t ę ,  g d y ż  m o ż e  z w y o b r a ż e n i a m i  p r z e s a -  
d z o n e in i  w y s ta w i a l i ś m y  so b ie  w e s o ło ś ć  w i n n y c h  
m ia s t a c h .  N i e  w i e m ,  c z y  d l a  t e g o ,  że  n a  p i a ­
s k a c h  m i e s z k a m y ,  j e s t  p o m ię d z y  n a m i  t* k a  m a ­
ł a  s p ó j n i a ,  j a k  p o m ię d z y  z i a r n k a m i  p i a s k u .  W o ­
l i m y  p o j e d y n c z o  n u d z i ć  s ię  w m ie j s c a c h ,  g d z ie  
w in o  s p r z e d a j ą ,  l u b  w b i l a r d  g r a j ą ,  a n iż e l i  r o z ­
w e s e l i ć  s ię  w g r o n i e  s p ó ł o b y w a t e l i  ś r ó d  zabaw 
o d p o w i e d n ie j s z y c h  c y w i l i z a c j i .  B o i m y  s ię  m o ­
ż e ,  a ż e b y  n i e  u c i e r p i a ł a  n a s z a  g o d n o ś ć  p r z e z  
B o m ię s z a n ie  s t a n ó w .  O !  J e ś l i  j e s z c z e  p o w o d u ­
j e m y  s ię  t y m  p r z e s ą d e m ,  s ł u s z n i e  m o ż n a  n as  
u w a ża ć  za n i e g o d n y c h  z a c n ie j s z y c h  zabaw  s p ó -  
ł e c z e ń s k i c h ! W p o d o b n e in  m ie ś c i e  z a g r a n i -  
c z n ć m  n a jp r z y je m n ie j s z e ,  z ł  b a  wy p r z e p l a t a ł y b y  
z a t r u d n i e n i a .  O p r ó c z  u r z ę d n i k ó w ,  m a m y  p r z y ­
n a jm n i e j  50  o sób  m o g ą c y c h  s k ł a d a ć  p r z y j e m n e  
to w a r z y s tw o .  G d y b y  k a ż d a  z t y c h  o só b  o d ło ż y A  
c h c i a ł a  5 z ł .  na  m i e s i ą c ,  m i e l i b y ś m y  n a  r o k  
3 0 0 0  z ł . ,  za  k t ó r e  ł a tw o  b y ł o b y  u t r z y m a ć  lo ­
k a l ,  p i s m a  i x i ą ż k i .  M i e l i b y ś m y  n a sz  r e s u r s ;  
m o ż e b y  s ię  z n a l e ź l i  p o m ię d z y  n a m i  m i ł o ś n i c y

m u z y k i ,  m o ż e b y  n a w e t  u f o r m o w a ł  s ię  z c za se m  
d la  p o w ię k s z e n ia  zab a w y  t e a t r  a m a t o r s k i .  M ia ­
s to  s a m o  z y s k a ł o b y  p i  zez  n a p ł y w  o b y w a te l i  z 
o k o l ic  i k a r n a w a ł y  n i e  b y ł y b y  na  p r z y s z ł o ś ć  
t a k  n u d n e ,  j a k  b y ł y  o s t a tn i e .  W  n i e k t ó r y c h  
m ia s t a c h ,  j a k  n .  p .  w Ł o m ż y  w i d z i a ł e m  u s i ł o ­
w a n ia  osób  s z a n o w n y c h  o z a p r o w a d z e n i e  zabaw  
p u b l i c z n y c h ,  g o d n o śc i  c z ł o w i e k a  o d p o w i e d n i e j ­
sz y c h  i z a r a z e m  s to s u n k o w o  m n ie j  k o s z t o w n y c h  
o d  p r y w a t n y c h  z a b i w  d o m o w y c h .  P i ę k n e s k u -  
t k i  ic h  u s i ło w a ń  są  w id o c z n e .  B o d a jb y  w e w s z y ­
s t k i c h  m i a s t a c h ,  s t a r s i  w i e k i e m ,  z n a k o m i t s i  m a ­
j ą t k i e m  i z a s ł u g a m i  r ó w n ie  p i ę k n y  daw al i  p r z y ­
k ł a d  ! W te n c z a s  o d g ł o s  w z r o s tu  c y w i l i z a c j i  s t o ­
l i c y  , p r ę d z e j  o d b i j a ł b y  s ię  po  c a ł y m  k r a j u .  
M a m  h o n o r  i t .  d .  P i s a r k i e w ic z .

(A .  n . )  W e  wsi T r z c i a n c e ,  o b w o d z ie  p u ł t u ­
s k i m  ż y je  d o tą d  J a n i s z e w s k i ,  r y m a r z ,  k t ó r y  w i ­
d z i a ł  k r ó l a  L e s z c z y ń s k ie g o ,  w t e n c z a s ,  g d y  p o  
ś m i e r c i  A u g u s ta  I I  w c e lu  s t a r a n i a  s ię  o k o r o ­
n ę  p o l s k ą ,  do  P o z n a n i a  p r z y j e c h a ł .  J e s t l o  z a ­
p e w n e  o s t a tn i  P o l a k ,  z t y c h ,  co ta k  d a w n e  z a ­
p a m i ę t a j ą  c z a sy .  P r z e d  t r z e m a  l a ty  o d b y w a ł  
p i e s z o  p o d r ó ż  do W a r s z a w y .  Z ż o n ą  ż y je  j u ż  
l a t  6 0  i m a  18 d z ie c i .

N a  w c z o ra j s z e j  g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  ż ą d a ­
n o  za l i s ty  z a s t a w n e  n i e l i c z ą c  w a r to śc i  k u p o ­
n u  w y n o s z ą c e j  g r .  2 8 ,  p o  9 9  z ł .  10  g r . ;  z a  
o b l ig a c j e  u d z i a ł o w e  ż ą d a n o  p o  3 8 6 ,  p ł a c o n o  po  
3 8 0 ;  za  d u k a t y  h o l l e n d c r s k i e  n o w e  p ł a c o n o  
p o  19 z ł .  2 2 | ;  za r o s s y j s k i e  a s s y g n a t y  p o  
181 z ł .  15 g r .

P o l s k i e  o b l ig a c j e  u d z ia ło w e  z d .  1 c z e r w c a  
s t a ł y  w H a m b u r g u  d .  12 m a r c a  p o  1 2 8 § .

D n i a  o n e g d a j s z e g o  z n a c z n i e j s z e  s u m m y  w 
cza s ie  lo so w a n ia  o b l ig a c j i  u d z i a ł o w y c h  p a d ł y  
na  n a s t ę p u j ą c e  n u i n e r a :  N . N .  2 7 ,9 4 1  i 7 2 8 4  
w y g r a ł y  po  z ł .  6 0 0 0 ;  N . N .  9 0 , 2 5 2  z ł .  3 0 0 0 ;  
N . N .  1 ,3 6 4 ;  9 2 ,7 9 9 ;  1 2 7 ,4 0 9 ;  1 0 8 ,0 2 2 ;  po  z 5 0 0  
z ł .  N . N .  8 8 , 6 9 8 ; 3 2 , 9 3 2 ; 2 5 , 2 1 5 , 1 3 1 ,6 1 9 ; 3 8 ,7 3 4 ;  
6 6 ,3 6 1 ;  1 4 2 ,2 5 8 ;  I 4 1 ,7 8 5 ; 2 0 3 3  ; 1 1 3 ,1 6 7  ; 7 6 ,3 6 8  ; 
1 4 1 ,7 8 0 ;  7 6 ,3 7 1 ;  1 4 0 ,9 9 6 ;  1 4 1 ,7 9 2 ;  6 9 , 8 4 0 ;  
1 3 5 ,6 0 1 ;  1 4 0 ,7 3 1 ;  5 2 ,3 1 1 ;  1 1 6 ,9 8 0 ;  4 3 , 6 7 8 ;  
5 3 ,7 6 5  p o  1 0 0 0  z ł o t y c h .
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Przyjechali do Warszawy.  — Radziwił ł  Michał xią- 
ze woje. 493 Miód.; Rożniecki jen. z K rakow a 5S6 Dlu.; 
Rostworowski Jan  lir. 490 Miodowa; Luba  Józef 436 
No. Senat.  ; Skarżyński  W iktor 414 G er lach ;  Górski 
Antoni 134'2 S. Krzyska; Honidyski Ant. 1334 S. Krzy- 
eka ; Rudnicki Ant. 1066 Królew ska;  Rogowska Teres­
ie  500 Podwale.

D ziś  zrana stopni c iep ła  2. —  W czoraj sr południe 1.
T E A T R  NARODOWY. Dziś: JP .  Schopin da k o n ­
cert  wokalny instrumentalny.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro: Chłopiec studukato- 
w y .  Niezgody domowe. Suplikant czyli Sz tuka  zyska­
n ia  funkcji.

r oczn ikach  Wiedn i a  n i c  ma p r z y k ł a d u  ta­
k i ego  wylewu  D u n a j u ,  j ak i  b y ł  w nocy z d. 1 
na  2 inar ca .  Cesa rz  J.  wyznaczy ł  zaraz komis-  
s j ę ,  k tó r a  się ma  zająć zmn ie j s z en i em ngdzy 
poszkodowanych .  Cz łonkowie  rodz iny  p a n u ­
j ące j  z władzami  osobiście  n i eś l i  nieszczęśl i -  
w ym  r a t u n e k .  Cesarz  wyzna czy ł  tymczasowo 
n a  wsparci e  40 ,00 0  a cesarzowa 12,000  z ł .  r .  
w s r eb rze .

D n i a  2 marca  u m a r ł  w Wied n iu  d y r e k t o r k a -  
pe l l i  dwor sk i e j  Ignacy  Szupanczyk .

El iza  Sch mid t  zapisa ła  w Koen igsho fen  w'Ba- 
warj i  130 ,000  z. r .  na za łożeni e  szpi ta la  dla 
p ł c i  ż eńsk i e j .

W angi e l sk i e j  izb i e niższej  z łożono między  
i n n e m i  d.  1 marca  pe tyc ję  właściciel i  owiec o 
u t r u d z e n i e  p rzywozu w e ł n y  zag rani cznej .  N i e ­
k tó r zy  cz łonkowie  po p i e r a l i  ją ,  twi erdząc ,  ze 
Hgdza znaczni e sig powiększy , j eś l i  rząd w 
t y m  względzi e n ie  dopomoże ro ln i c twu.  Ale 
z d rug i e j  s t rony  u t r zymyw a l i  i n n i ,  że od  lat 
30 n igd y  n i e  b y ło  w  Angl j i  tak ma ło  w e ł ny  
zagran icznej  jak  t er az  , i że podn i e s i en i e  ce­
n y  w e łn y  n ie  j e s t  w inocy p a r l am en t u .  Tegoż 
dn i a  z łożona  b y ł a  w izbie niższej  pe tyc j a  o 
sp i s an ie  > A n g l i k ó w , k tó r zy  za g ran icę  wy­
j eżdż a j ą  i t am  p i eni ądze  t r w o n i ą , oraz o 
n a ł o ż e n i e  po da tku  na t ak i ch  Angl ików.  Kon-  
t r ol l a  ^podróżuj ących  Angl ików b y ł a b y  b a r ­

dzo t r u d n a ,  bo z Angl j i  można  wyjechać  bez  
pa szpo r tu  b iór a  z ag rani cznego ,  a pa szpo r ta  np .  
do F ranc j i  , wyda je  po se ł  f r ancuzk i  w L o n d y ­
n ie .  Mi n i s t e r  P e e l  s ądz i ł ,  że  ko n t r o l l owan ie  
po d różu j ących  za g ran icą  A n g l i k ó w ,  b y ł o b y  
wd z i e r an i e m się w domowe sp rawy  ob ywa te l i .

P .  O ’C o n n e l l  po da ł  w izbic niższej  pe ty c j ę  
m i e szkańców wyspy  zachodn io- indyj sk ie j  G r e ­
nady  o z równani e  ich w p rawach  z A n g l ik am i .

Na  samej  m a r y n a rc e  chcą min i s t r owie  a n ­
gielscy'  oszczędzić  t ego roku  28 2 ,939  f. s.

Do tychczas  wolno by ło  w Angl j i  p r z e p i s y ­
wać nowe s z t u k i  d r am a ty czn e  i wys t awiać  j e  
na  rozmai tych te a t r ach  bez zezwoleni a autora.  
Wnie s i on e  teraz w par l ame nc i e  prawo zabez ­
piecza au to r om prawo własności  s z tuk  d r a ­
m a t y c z n y c h  na lat  28.

F a b r y k i  sukna  w Angl j i  o t r z ym a ł y  znaczne 
o b s t a l u n k i , z apewne  dla  hand lu  na w sch ód ,  
wie lce  t e r az  dla Angl ików u ł a twionego  p r zez  do ­
zwolenie  im żeg lug i  na C za rnem mor zu .

Kong re s  p ó łn o c n o - a m e r y k a ń s k i  w W as h i ng ­
toni e o t r z y m a ł  pe t yc j ę  z l i cznemi  podp i s ami  
o zakazani e w dni  n i edz i e ln e  ko mm un i ka c j i  po ­
cz towych ,  bo n iedz i e la  j ako dzi eń  święty ,  po ­
wini en  być  wo lny  od wsze lki ch  czy nnośc i  s ł u -  
ż e bn i e z j e h .  Z powodu tej pe tyc j i  pewien  ob y ­
watel  w pó łnocne j  A m e ry ce  og ło s i ł  swoje zdanie  
w tej  m ie r ze .  ”  J eś l i  ko ng re s  życzen iu  poda ­
j ących  p e t y c j ę ,  z adosyć  u c z y n i ,  w t en  c z a s z  
rów n em  p raw em mog l iby  zażądać I z r a e l i c i , a że ­
b y  i "h  sobota by ł a  obchodzoną ;  s ł o w e m ,  n i e  
b y ło b y  w tej m i e r z e  końca  i ł ad u .

N ie  pamię ta j ą  n igdy  w Angl j i  d róg  t a k z e p t  j .  
t y ch  j ak  t e r az .

N ide r l an dcz yko wie  wyp i l i  w r .  z. 29 , 10 7 , 8 00  
fun .  kawy.

P • Co t t u  zapowiedz i a ł  p i sm#  pod  t y t u ł e m :  
O po trzeb ie  d y k ta tu r y  we. F ra n c ji.

Mowa k ró l ew s k ap rz y  zaga j eniu  izb powiedz i a­
na ,  daje  dz i e nn i kom  powod do roz ma i tych  uwag. 
Gazeta  Codz ienna ,  Gazeta  F r a nc j i  i B ia ł a  cho ­
r ąg i ew ,  wystawiają n iebezpi eczeńs two  dążności
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l iberal i s tów;  i n ne  dz i en n i k i  n ie  mogą zata ić  za ­
dziwienia  , j ak i e  w e d łu g  nich obudzą  ostatni  
p e r  jod inowy.

Un ia  3 ma rca  odby ło  się p ie rwsze  pos i edze ­
n ie  izby depu towanych  w P a r y żu .  P r e zy dow a ł  
n a j s t a r s zy  w iek i em depu towany  P .  Labbey  de 
F o m p i e r e s ;  izba t r u d n i ł a  sig spr awdzan i em wą t­
p l iwych  wyborów i wyb orem  kommis s j i .  Naza­
ju t r z  dop ie ro  miała  p rzys t ąp i ć  do wyboru  k a n ­
dyda tów na swego p reze sa .  Z 3 5 0 b l i sko  cz ł on ­
ków s i edz ia ło S3 na s t r on i e  p r aw e j  ; 104 na
s t ron i e  lewej ,  78 w ś rodku  p r awem;  74w ś r o d ­
k u  l ewem.  Ś rodek  wyobraża w izbie u m i a r k o ­
wanych ,  lecz w ed łu g  t ego,  czy j e s t  p r awy , lub 
lewy , z arazem rojal i s tów,  lub l i be ra l i s t ów.

P .  L abo rdc  wyda wkró tce  w Pa ry żu  pi smo 
o  p r a w d z i w e j  p r z y c z y n i e  w o jn y  z A lg ierem ,.

Wolni  k ra jowcy  na wy sp i e  Mar ty n i c e  podal i  
p ro ś b ę  o z ró wnan i e  ich w używan iu  p raw oby ­
wa te lsk ich  z Eu rop e j c zyk ami .  Pan  Wik to r  
T r ą c y  p rzeds t awi  j ą  izbie depu towanych .

Rzeźb i a r z  P r a d i e r  o t r zy m a ł  od mias t a  G e n e ­
wy z lecen i e  z rob ien i a  p o m ni k a  dla Jana J a kó ba  
Rousseau .

P i s ano  z Lo nd y nu  do P a r y ż a ,  iż w razie  po ­
mnożen i a  f lotty f r ancuzk ie j  na stacji  morza Ś ró d ­
z i emnego ,  Ang l j a  wyś le  na ty chm ias t  flottę ku  
b r zegom Po r tuga l j i .

Sąd k r y m i n a l n y  w Madryc i e  skaza ł  na ga l e ­
r y  30 kobi e t ,  k t ó r e  najwięcej  p r z y ł o ż y ł y  się do 
roz ruchów w fab ryce rządowej  cygarów.

Kró l  neapo l i t ań sk i  m i a ł  wydać  podczas t e r a ­
źni e j szego  pobytu  swego w l l i s / .panj i  c z t e ry  
mi l j o ny  d u k a t ó w ,  a do Wiednia ,  k a z a ł  pos ł ać
10 0 .000  dukatów na opędzen i e  kosztów dworu 
swego,  gdy  tam p rzybędz i e .  Mówią t akże  , iż 
k r ó l  neapo l i t ań sk i  zaciąga nową pożyczkę  i że 
t a k  ok rę t ami ,  j a k  p ien i ędzmi  p r z y r z e k ł  poma­
gać królowi  h i s zpa ńsk i emu  w powtórnej  w y p r a ­
wie p rzeciw Mexykowi .  Jakoż  donoszą z Ma­
d r y t u ,  że k r ó l  F e r d y n a n d  n i e zm ien n i e  pos t a ­
n ow i ł  wys łać  j e szcze  do A m e r y k i  po łudn iowe j
35 .000  wojska.  Ofl icerowie,  k tó r z y  w A m e r y ­

ce s ł u ży l i ,  o t r zyma l i  j u ż  rozkaz po p ł yn i en i a  do 
Mani l i .  Zapewniają ,  że m ieszkańcy  wyspy  K u ­
ba najmocn ie j  n ie  spr zy ja ją  tej Wyprawie .

W Lizbo nie miano wieszać ż o ł n i e r z a ,  ale 
gdy oprawca jako s t ary  do operac j i  tej  n ie  by£  
z r ę c z n y ,  skazany  żo łn ipr z  p ro s i ł ,  a żeby s a n  
m ó g ł  sobie życie  odeb rać .  Nie  p r z y c  ono 
się do j ego p ro śby .

P rzy  na jwiększym posp i echu  wyprawa p r z e ­
ciw Algierowi  n i e  będzi e  mogła  o d p ł yn ąć  p r z e d  
15 czerwca.

A p te k a  z w sze lk iem i u t e n s e l i a m i , z  d o m e m  m u ­
r o w a n y m  o p ię trze  w ra z  z  sz p ic h rz e m ,  w w o je w ó d z ­
tw ie  m a z o w ieck iem  a  w m ieśc ie  o b w o d o w e m  e x y s tu -  
j ą c a , j e s t  z  wolnej ręk i  do sp rzed a n ia .  W iad o m o ś ć  
w  sk ła d z ie  m a te r j a tó w  a p te c z n y c h  i f a rb  m a la r sk ic h  
P a n a  G a l ie  p r z y  u l icy  S e n a to r sk ie j  w d o m u  ,V 467.

P o d p i s a n y  m a  z a s z c z y t  polecić s ię  sz anow ne j  p u ­
bl icznośc i  z  św ieżo  n a d es lan em i  w kom iss  s z a l a ­
mi i c h u s tk am i  f ran c u zk iem i  k tó ry c h  z a  m ie rną  cenę n a ­
b y ć  m o żn a  w  h and lu  p r z y  u l icy  Orlej pod Nr." 747 
w W arszaw  ie. — H a r a c h  I J e r s z f e l d .

F a b r y k a  Z a p a łe k  C h e m ic z n y c h  p rz y  ul cy Danicło-  
w iczo w sk ie j  N r e  615, w idz i  się b y ć  p o w o d o w a n ą  po­
w tó rn ie  o św ia d c z y ć ,  iż nie  lekk ie  p o ruszen ie  M a s s y  w  
f laszeczre ,  lecz  m a le  u d e rz e n ie  i sp ieszne  w y d o b y c ie  
p o t r z e b n e m  je s t  do pew nego z a p a le n ia  się u rz a ż e c z k i .  
Skoro  t y lk o  f la szee zk i  w c iepłem  i sa chem  a  n i e z b y t  
z im n em  m ie jscu  p r z e c h o w y w a n e  zos taną ,  n ik t  o d o ­
broci w y r u b k u  tego  p o w ą tp ie w a ć  nie będzie  i k a ż d y  
p r z y z n a  że  to  j e s t  n a j t a ń s z y  i n a jd o g o d n ie jsz y  sp osób  
p ręd k ieg o  u z y s k a n ia  ognia. D o g a d z a ją c  ży cze n io m  li­
cznie  z a p y tu j ą c y c h  się, a ż e b y  f laszeezk i i z a p a łk i  w 
w y g o d n y c h  p u sz k ach  p r z e c h o w y w a ć  m o ż n a ,  z a o p a ­
t r z y ł a  się f a b r y k a  w blas /.annc l a k i e ro w a n e  p u sz e rz k i  
różnego  ko lo ru  i k s z t a ł tu  k tó re  po cen ie  j a k  n a ju m ia r -  
kow ańszć j  n a  s p rzed a ż  w ys ta w  ićńe  "ma. W f a b ry c e  
ja k o  i w s k ł a d a c h  w iad o m y ch  k o s z tu je  c z e r w o n o la -  
k io ro w a n a  l la sz eczk a  g r o s z y  25. P a c z k a  z a p a ł e k  z a ­
w ie r a j ą c a  s z tu k  1,000, z ł .  I; s z tu k  1(10, g r .  5. D l a  
k u p u ją c y c h  w p a r t jach  z a p e w n ia  się p r z y z w o i ty  Ra- 
b a t t .  N a d to  u p r a s z a  się o o b s ta lu n k i  z  p ro w in c j i  
f ra n k o .

łś i Jg  "  ón iu  I j  ni- b. z g in ą ł  C h a r t  b i a ł y  d u ż y  z 
g a tu n k u  W o ło s k ic h ;  k to b y  o ty m ż e  d a t  p e w n ą  w i a ­
dom ość  pod N er  2242 p r z y  u l icy  N a le w k i ,  p r z y z w o i ­
cie w y n a g r o d z o n y m  zo s tan ie .
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